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Wychodźtwo zaatlantyckie, 


W ostatnich dniach depesze telzgra- 
ficznych biur amerykańskich donosiły, 
że prezydent Wilson położył veto na 
projekcie prawa, zakazującym imigracji 
do Stanów Zjednoczonych tym, którzy 
pozostają w stanie ciemnoty analfabe- 
tyzmw. Projekt: ten nie jest nowy, 
śdyż już od 1912 roku kołacze się w 
zupełnie konkretnej formie po różnych 
komisjach, ciełach parlamentarnych no- 
wego świata. 

Motywy projektu — pisze z tego po- 
wadu „Głos lub." — są przeważnie 
natury ekonomicznej i socjalnej. — Nie- 
wątpliwie odgrywa 'tu pierwszorzędną 
rolę obrona dobrze płatnych robotni- 
ków amerykańskich przed napływem o 
mniejszych wymaganiach robotników 
analfabetów, którzy jako mniej oświe- 
ceni są uleglejsi względem pracodaw- 
ców, a więc wpływają fatalnie na wy- 
sokość płac robotniczych.  Człowięk 
nieoświecony, ciemny zawsze jest po- 
tulniejszy, niż ten, który posiada broń 
wiedzy w swem ręku, a co 
dopiero mówić, gdy ten robotnik anal- 
fabeta zostanie rzucony na obcy grunt, 
bez środków do życia i znajomości 
stosunków miejscowych, Jest one ołia- 
rą w rękach sprytnego i zasobnego 
przedsiębiorcy. 

Następnym motywem projektu jest 
zapewne to, że naturalny rozwój 
przemysłu amerykańskiego, aczkolwiek 
świetny, nie odpowiada zwiększającemu 
się rok rocznie napiywowi obcych rąk 
roboczych, wreszcie, że przyrost ro- 
botników niewykwalifikowanych w kon- 
sekwencji swojej wpływa na pogorsze- 
nie produkcji. Są to wszystko racje 
poważne, które z punktu widzenia inté- 
resów społeczeństwa amerykańskiego, 
znajdują swoje uzasadnienie i nawet 
zostały uchwalone przez kongres osta- 
tai, ale pomimo to są one w sprzecz- 
ności z dotychcząsowymi naszymi inte- 
resami. Postarajmy się w krótkości tę 
sprawę wyjaśnić. 

Według danych statystycznych komi- 
sji emigracyjnej w Waszyngtonie, Pola- 
cy zajmują po Włochach pierwsze miej” 
sce, co do liczby dostarczanych Sta- 
nom Ameryki Północnej imigrantów, 
wśród czterdziestu notowanych przez 
tę komisję narodowości. Przytem liczba 
imigrantów polskich szczególni</jest du- 
żą w ostatnich latach, kiedy np. w ro- 
ku 1912 przybyło ich do portów ame- 
rykańskich 85,000 a w roku 1913 aż 


174,365. 
' Dodajmy do tego, 


żę w całej tej 
masie wychodźców polskich * było 
analfabetów, a zrozumiemy odrazu, 
dlaczego tak niepożądanym dla nas 
jest bil, zakazujący wstępu na ziemię 
amerykańską analfabetom. 


Możnaby wprawdzie pocieszać się- 


nadzieją, że po wojnie uzyskamy byt 


samodzielny, że rozwiniemy nasz prze” 


mysi, dziś zupełnie zrujnowany, że po- 


dniesiemy rolnictwo, a więc rozwój. 
tkonomiczny kraju.i zapotrzebowanie ` 


na pracę dopr imy szybko do od- 


powiedniej normy wzsostu ludności, 


czyli podaży rąk roboczych; ale trzeba 
również pamiętać, że jakkolwiek wszy- 


stko są to niemal. już dziś pewniki, 


jak szybko i w jakim stopniu zdołamy 
posunąć naprzód nasz rozwój ekono- 


miczny, tego jeszcze nie wiemy, gdyż 
przedewszystkiem w cieniach możli- 
spoczywają ustrój | 


wości wojennych 
Państwa Polskiego, jego faktyczna nie- 


_— zależność i granice polityczne. 


URJER 


jem bojowników, 


Adres Redakcji i Administracji: 


Wobec tej niepewności, jak szybko 
i w jakim stopniu zdołamy zatamować 
po wojnie strumień emigracyjny, który 
jest fatslnym upustem sił narodu, a któ- 
ry dótąd był złem koniecznem, — nie 
możemy patrzeć bez obawy na wpro- 
wadzenie w Amervce bilu, zakazują- 
cego watępu analfabetów na ziemię 
par: 44 świata. 

Obawa nasza jest tem większą, że 
najbardziej pożądanym państwom dla 
naszych emigrantów jest dotychczas 
Ameryka, a to dla następuiących wzśglę- 
dów; 

1) znajdują tam oni nieźle zorgani- 
zowanę życie narodowe, nie przwaleją- 
ce im zbyt jatwo wyneradawiać się; 

2) zasilają stare kolonje polskie, 
liczące obecnie około trzech miljonów 
osiadłych tam Polaków, na których na- 
rodowe usposobienie dodatnio wpływa 
zetknięcie z rodakami, przybywającymi 
bezpośrednio z krajr; ~ 

3) trafiają de wyższego środowiska 
kulturalnego, które ich również podnosi; 

4) wreszcie przywożą ztamtąd lub 
przysyłają znaczne sumy, powiększa: 
jące bogactwo kraju. 

Rozumią to dobrze wszystko rodacy 
nasi w Ameryce, skoro tak energicznie 
protestują przeciw cmawianemu bilowi, 
twierdząc, że -aczkołwiek —emigranci 
polscy w więkezości swej są przyby” 
szami początkowo mniej kulturalnymi 
od innvch pod względem wkształcenia, 
to jednak szybko dostosowują się do 
środowiska, przyswajają sobie zdoby- 
cze cywilizacji i stają się bardzo poży- 
tecznymi pracownikami, 

Dałby Bóg, aby zakaz imigracji do 
Stanów Zjednoczonych nie był dla nas 
groźny w najbliższej przyszłości, aby 
ludzie na miejscu, w Ojczyźnie znajdo- 
wali pracę, ale kiedy sytuacja nie zo- 
stała jeszcze wyjaśniuną ostatecznie, z 
uczuciem ulgi musimy przyjąć veto 
Wilsonowskie. 


Z prasy obcej. 


Czem jest Polska dla Polaków i dla 


świata? 


W ostatnich czasach jeden z naj- 
wybitniejszych poetów rosyjskich, Kon- 
stanty Balmont, pomieścił w „Utro 
Rossji* długi artykuł, p. t: „Swietlany 
kraj“, w którym stara się ująć i przed- 
stawić czytelnikom swoimy czem jest 
Polska dla Polaków i czem jest spra- 
wa polska dla świata. Artykuł ten cytu- 
jemy za „Głosem Lubelskim“ Nawiązu- 
jąc do wiersza swojego, pełnego miło- 
ści dla Rosji Balmont powiada; 


„Jeżeli ja, Rosjanin, znajduję takie 
serdeczne słowa, mówiąc o swojej mat- 
ce, która jest dla mnie nietylko matką, 
ale — ciężko to powiedzieć — często 
również macochą — dla mnie, dla po- 
dobnych do mnie, dla całej ogromnej 
kategorji ludzi, dla całych narodów z 
nią IZE. — jakże kocha swoją 
ojczyznę Polak, dla którego jest ona | 
matką i tylko matką, jak śpiewa i pło- 
nie i bije krwią polskie serce na myśl 
o matce tęskniącej bez końca.” 

„Przyznajmy się do gorzkiej prawdy: 

„W Rosji jest dosyć Rosjan, którzy 


Rosji nie kochają, ale nigdzie na kuli. 


ziemskiej — a jest ona mi znaną — 
nie eg Polaka, któryby nie ko- 
chał Polski, gdyż jast to niemożliwem. 
Polska jest wzniosłym poematem, a 
oezja opanowywa duszę. Polska jest 
rzmiącą muzyką, a w muzykę wsła- 
chują się dusze i ptactwo. 
„Polska jest najszlechetniejszvm kra- 
świetlanego sz aleń- 
stwa, czynu bez względu na warunki 
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samospalenia cię w imię idei, męki i 
ucieleśnienia takich losów, że oto, choć 
goreje ona w dymie pożarów nie pierw- 
sze stulecie, ale jak zaczarowana, pło- 
nie w ogniu i nie spala się, a jej krwa- 
we zorze, purpurowe odblaski jej pło- 
mieni =— przyświecają światu”. 

Przytaczając wyjątki z utworów- Sło- 
waęckiego i charakteryzującą ducha Pol- 
ski cytatę z „Irydyona”: „On żyć nie 
mógł, jak żyją śmiertelni, płomieńmi się 
więc otoczył i stał się panem dramatu 
i ognia" — wreszcie słowa Mickiewi- 
cza: „Kto vie dotknął ziemi ani razu, 
ten nigdy nie może być w niebie”, — 
poeta twierdzi, że polaka mowa poety- 
cka przeżyła tajemnicę wcielenia w 
większej mierze, niż jakikolwiek z na- 
rodów europejskich właśnie dzięki te- 
mu, że polscy poeci Byli tak silnie 
związani ze swą ziemią ojczystą. 

Na potwierdzenie swoich słów Bal- 
mont dalej przytacza swój piękny prze- 
kład „Mojej Pieśni Wieczornej* Kas- 
prowicza, tchnącej gorącem umiłowa- 
niem ziemi polskiej i wreszcie przecho- 
dzi do oceny rozbiorów Polski przy- 
czem zdobywa się na akcenty, rzadko 
spotykane u pisarzy rosyjskich: 

„W Europie dokonano w ostatniem 
tysiącleciu wielu występków, ale zdaje 
mi się, że najczarniejszą zbródaią eu- 
ropejską i najbardziej brzemienną w 
złe następstwa był ten fakt, który zwie 
się rozbiorem Polski, Dyskusja o tym 
fakcie, o tym krwawym węźle, który 
teraz rozwiązuje się pomału — mo- 
żna jednak sformułować ją krótko: 
Dawna Polska była krajem wolności 
pośród państw. despotycznych, Stara 
Polska w dniach swojej zguby posiada- 
ła taką sumę swobód, jakiej nie znało 
wtedy ani jedno państwo europejskie, 
Stało się to, co mogło się nie stać, 
Ale, gdy rodzi się grom faktu dziejo- 
wego, echa gromu trwają dziesiątki i 
setki lat i wywołują nowe burze. Eu- 


ropa, a przedewszystkiem Rosja, po- 
winni spojrzeć uczciwie na to. co się 
dzieje — wtedy tylko naprawdę za- 


kwitną nowe kwiaty”. 


Sejmiki powiatowe 
-w Królestwie. 


Na obszarze okupacji niemieckiej 
Królestwa Polskiego z wiosną r. z. 
wprowadzono sejmiki powiatowe, Oku- 
zację niemiecką podzielono na 30 po- 
wiatów (właściwie: związków  powia- 
towych), znacznie większych od powia- 
tów przedwojennych, tak, że na całość 
jednego powiatu w chwili obecnej skła- 
dają się często dwe lub trzy powiaty 
daeńe; np. powiat łódzki obejmuje po- 
wicty dawne: łódzki, łaski i brzeziń- 
ski; powiat płocki daw ne powiaty: pe: 
cki; płoński i sierpecki; powiat kaliski 
— dawne powiaty : kaliski i turecki, 
powiat włocławski — dawne powiaty: 
włocławski i nieszawski, powiat kutno- 
wski — dawne powiaty: kutnowski i go- 
styński i t; p. Każdy z nowo powsta- 
łych powiatów posiada swój właany 
sejmik, 4 

W ostataim numerze „Przewodnika 
Kółek i Spółek rolniczych w Króle- 
stwie Polskiem” podano, 7e przeciętnie 
zestawienie dochodów i wydatków wy- 
nosi około 800 tys. mk. na sejmik, Naj- 
wyższe dochody posiada sejmik bę- 
dziński, gdyż około 3 milj, marek, a to 
z tego powodu, że nałożył podatek na 
węgle kamienne. 
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Sejmiki powiatowe osiągają najwięk- 
sze dochody z monopolów zbożewego 
i cukrowego (waha się oa od 100.000 
—900.000 marek) oraz z dodatków do 
podatku gruńtówego, znacznie mniejste 
z podatków ad psów i innych mónopo- 
lów (soli; żelaza, nafty, mydła, ojiwy 
wapaa i t. p. Oraz z różnych  docho- 
dów gospodarczych sejmiku (opłaty za 
polowanie, za jazdę na rówerach, zy- 
ski z wydawnictw gazety urzędowej, 
kary i t. p)» Dochody te w uiiektó- 
rych powiatach czynią: w łęczyckiem 
582000 mk., kaliskićrh 950.000 marek, 
w kutnowskim 1,110.000 mk., będziń” 
skim 2.948,000 mk., grójeckim 816,000 
mk, sieradzkim 482,000 mk., skiernie- 
wickim 293.000 mk., łomżyńskim 621 
tys. mk.. częstochowskim 340.000 mk., 
pułtuskim 707.000 mk., ostrowskim 220 
tys. mk.'i kolskim 336,000 mk. 

Największe wydatki sejmików sta- 
nowią sumy, przeznaczone na wspie- 
ranie ubogich rodzin po wziętych do 
wojska, na budowanie dróg i zdrowie 
publiczne, znacznie mniejsze na wspie- 
ranie gmin ubogich, na administrację, 
odszkodowanie dla właścicieli zamknię- 
tych młynów i wiatraków; najmaiejsze 
wydatki — ma szkolnictwo i podniesie- 
nie rolnictwa, stanowią one  przecięt- 
nie zaledwie: '/w część ogólnych wy- 
datków. 

Ponieważ zniszczone powiaty (np. 
ostrowski, mazowiecki, rawski) dają 
bardzo małe dochody, a często mają 
stosunkowo większe potrzeby, kasa 
centralna sejmików w Warszawie, po- 
zostająca pod zarządem sżefa admini- 
stracji, stara się za pomocą opodatko- 
wania sejmików i udzielania im zasił- 
ków, równoważyć ich wydatki i do- 
chody. 


l widowni wydarzeń, 


Komunikat niemiecki. 
Wschodni teren walk : 

BERLIN. (BTW). Urzędowo do- 
noszą dnia 20 lutego. 

Nic ważnego, 

Zachodni teren walk: 

W większej części frontu pano- 
wała gęsta mgła, która ograniczyła 
akcję artylerji i lotników i pozwa- 
lała tylko na akcję rokonesansową. 
Z powodu czujności naszej załogi w 


rowach nie powiodły się liczne 
przedsięwzięcia nieprzyjaciela, 


front macedoński, 
Potyczki straży przednich i odo- 
| sobniony ogień artyleryjski. 
Pierwszy generał kwatermistrz 
v. LUDENDORFF. 


„Wojna podwodna, 
CHRYSTJANJA, 20 lutego (BTW). 
„lotelligenz Sedler* pisze: Wojna pod- 


morska toczy się dalei. Anglicy wpra- 
wdzie zapewniali, że zarządzono takie 


środki, które unieszkodliwią niemieckie 3 


łodzie podwodne i działalność ich o- 
graniczą do takich romiarów, jakie 
poprzednio istniały. Ale jak dotych- 
czas, środki te są bezskuteczne, Całą 
masę statków neutralnych, krążących 


dotychczas między portami krajów wo- „AB 
jujących wycofano, Stoją one spokojne 


Nr. 42, 
w portach. Pomimo to Niemcy znisz- 
czyli już znaczną liczbę tonażu neutral- 
nego, a codziennie torpedują w dużej 
ilości statki swych przeciwników. 

BERLIN, 20 lutego (BTW.). Na ob- 
szarach blokady na morzu Śródziem- 
nem zatopiły w dniach ostatnich nie- 
mieckie łodzie podwodne większą ilość 
bardzo cennych okrętów nieprzyjaciel- 
skich. a w tej liczbie: włoski parowiec 
ze znacznym transportem wojsk, 2 pa- 
rostatki uzbrojone (3000 'i 4500 t.) z 
bardzo ważnym ładunkiem, przeznaczo” 
nym do Salonik, włoski parowiec „Oce- 
ania” (4217 t,), francuski parowiec „Mont 
Vantaux” (3233 t.) oraz żaglowiec fran- 
cuski Aphrodite” (1800 t) z ładun- 
kiem 735 tonn żelaza przeznaczonego 
do Włoch. 

HAGA, 20 lutego (BTW). Donoszą 
o zatopieniu parowca angielskiego 
„Worceeterachire" (7175 t) i parowca 
„Waldes Liverpool" (2233 t,). | 

LONDYN, 20 lutego (BTW). „Llo 
yds” donosi: Parowiec angielski „Rom- 
sdalen'' (2548 t.) został zatopiony. 


Postępy wojny łodzi podwodnych. 


CHRYSTJANJA 20 lutego BTW. 
„latelligensedler* piszz: Wojna łodzi 
podwodnych czyni postępy. Z angiel- 
skiej strony zaznaczono coprawda, iż 
poczynicne zarządzenia, które w rze- 
czywistości uczynią niemieckie łodzie 
podwodne nieszkodliwemi i ogranicza 
skuteczneść niemieckiej wojny podwo- 
dnej do tych rozmiarów, jakie posia- 
dała przedtem. Dotychczas jednak za- 
rządzenia te nie osiągnęły żadnego 
wyniku. Pewną liczbę okrętów neu- 
tralaych zawrócono z drogi do mo- 
caratw wojujących i okręty te pozosta- 
ją w portach. Pomimo to, Niemcy 
zniszczyli znaczną część tonażu neu- 
tralnego i codziennie niemal torpedują 
całe szeregi okrętów nieprzyjacielskich. 


141 okrętów w lutym, 


BERLIN, 20 lutego, (B. T. W.). Do- 
tychczasowe wyniki  zaostrzonej 
wojny podmorskiej w miesiącu lu- 
tym dochodzą 102 okrętów o pojem- 
ności 238,974 tonn; doliczyć do te- 
go należy jeszcze 39 statkow o nie- 
znanej tonaży. Wśród tych okrętów 
83 należało do Anglji o pojemności 
174,000 tonn. 


Przerwa w ruchu pasażerskim 
z Ameryką. 


CHRYSTJANJA. 20 lutego (BTW .) 
Pisma donoszą, że toczące się w 
ostatnich dniach rokowania między 
pia pic przedsiębiorców żeglugo- 
wych a związkami służby okrętowej 
spełzły na niczem. ymczasowo 
cały ruch pasażerski z Ameryką 
wstrzymano. 


-Ameryka buduje nowe okręty. 


FRANKFURT, 20 lutego (B.T.W.) 
Według „Frankt. Zeitung” donosi 
biuro Reutera z Waszyngtonu, że w 
Stanach Zjednoczonych uduje się 
obecnie 628 okr 
pojemności 1,008,781 ton n. 


Syluacja w Grecji, 

LONDYN, 20 lutego (B. T. W.). 
Do „Times“ donoszą z Syry, że sy- 
tuacja w Grecji staje się znowóż 
groźną. Głównym tego powodem 
zdaje się być żądanie koalicji wy- 
dania jej wszelkiej broni, znajdują- 
cej się u ludności. 

Szczególnie rezerwiści zdradzają 
chęć zatrzymania broni przy sobie 
na wypadek koniecznej samoobrony. 
Możliwość rozruchów nie budzi je- 
daak żadnych obaw urzędów koali- 
cji, a to wskutek wielokrotnej prze- 
wagi ich sił w porównaniu do sił 
Grecji. 


ętów o ogólnej. 
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O samodzielność Litwy. 


SZTOKHOLM, 20 lutego, (BTW.). 
Według doniesień petersburskich, 
Milukow podczas swego estatniego 
pobytu w Moskwie przyjął również 
przedstawicieli miejscowej kolonji 
litewskiej, którzy prosili go, by 
stronnictwo jego zechciało w Dumie 
wnieść projekt przywrócenia samo- 
dzielnej Litwy. Stronnictwo kade- 
tów omawiało w ciągu ostatoich dni 
tę sprawę. 


Zwołanie Dumy. 


KOPENHAGA, 20 lutego, (BTW.). 
Według dziennika „Birżewyja Wie- 
domosti”, rząd rosyjski wyznaczył 
ostatecznie termin otwarcia sesji 
Dumy na dzień 27 opież 2 Na pier- 
wszem posiedzeniu ędą obecni 
wszyscy ministrowie spraw wewnę- 
trznych, Protopopow ; jednakże w 
razie najlżejszej manifestacji anti- 
rządowej ministrowie, opuszczą salę 
posiedzeń. Rząd nie ogłosi żadne- 
go programu, lecz powoła się jedy- 
nie na reskrypt cesarski. Sprawę 
nowych wyborów uzaleźniono od 
zachowania się Dumy względem 
rządu. 


0 neuiealność Belgji. 


BERLIN, 20.2 (WAT). Organ kan- 
clerski „Nordd. Allg. Ztag.” zamieszcza 
odpowiedź na wyjaśnienia Kamilla Hu- 
ysmanna, rozesłane telegrafem iskro- 
wym z wieży Eiffla z dowodzeniem, iż 
rząd belgijski spełuił lojalnie swoje obo- 
wiązki neutralności. 


„Nordd, Allg. Ztng.* powołuje się 
na dawniej już ogłoszony raport bar. 
Greindla z grudnia 1911 roku, w któ- 


rym przytoczono  pogróżkę inwazji 
francuskiej na całem pograniczu bel- 
gijsko-francuskiem,.oraz jasny zamiar 
Anglji wysłania w razie wojny garni- 
zonu. angielskiegożdo Belgji celem utwo- 
rzenia tam podstawy operacyjnej dla 
ofensywy na okolice dolnego Renu i 
Westfalji W związku z tem, pisze 
uNordd. Allg.. Ztng.*, baros Greindl 
zaznacza rokowania belgijskiego gene- 
rała Ducarne z angielskim pułkowni- 
kiem Barnardistonem, dotyczące wy- 
marszu, jak je generał Ducar nazywa, 
„zjednoczonych armii”, mających obej- 
wować około 100,000 żołnierzy angiel- 
skich, w tem 2 korpuzy armii, 4 bry- 
gady kawalerj 2 brygady piechoty 
konnej. Wojsko to miało wylądować 
na wybrzeżu belgijskiem aż do szefa 
sztabu generalnego belgijskiego zwró- 
cono się z prośbą, „aby rozważył kwe- 
stję przetransportowania tych sił w te 
okolice, gdzie wojsko to może być naj- 
potrzebniejsze". W tym celu opraco- 
wano dokładny plan wysadzenia tej 
armii na ląd 

„Nordd, Allg. Żtng.* pisze: „Wszel- 
kie usiłowania, mające na celu zatarcie 
znaczenia tych rokowań, nie dają wy- 
niku, wobec dokumeatów, jakie znaj- 
dują się w rękach niemieckich. Ponie- 
waż koalicja jeszcze raz tę aprawę 
wyprowadziła na światło dzienne, 
„Nordd. Allg. Ztag.* odpowiada ogło- 
szeniem angielskich i belgijskich doku- 
kumentów z aktów belgijskiego sztabu 
generalnego w Brukseli, w oryginale i z 
tłomaczeniem. 


Dokumeut pierwszy opracowanie 
planu wysadzenia na ląd angielskiej 
brygady piechoty, brygady  kawalerfi, 
brygady piechoty konnej, korpusu ar- 
mii; dokument drugi: cały plan wysa- 
dzenia na ląd tych wojsk w Calais, 
Boulogne i Cherbourgu od 3 do 10 
dnia mobilizacji. Oba te dokumenty 
pochodzą najwidoczniej z geńeralnego 
sztabu angielskiego. Dalej idą plany 
przewozu wojsk czterema liniami kole- 
jowemi belgijskiemi. Przewóz miał się 
zacząć w 6-ym dniu mobilizacji, a 
skończyć się dnia 17-go. Przejazd wy- 
znaczono najdokładniej co do poszcze- 
gólnych dni i godzin. 

„Nordd. Allg. Ztng.* powiada w 
końcu: „Po przejrzeniu całego tego 
materjału, nie ulega żadnej wątpliwo- 
ści, że Belgia zawarła układ z koalicją 
charakteru wyraźnie zaczepnego prze- 
ciw Niemcom. Równocześnie dokumenty 
te oświetlają kwestję przygotowań za- 
czepnych ze strony koalicji, zwróco- 
nych przeciw Niemcom. 


Gdy w roku 1912 podpułkownik 
Brytges otwarcie oświadczył, że Anglja 
w razie zatargu między Niemcami a 
Francją w każdym razie wyśle swoje 
wojsko na pomoc i wysadzi je na ląd 
w Belgji, ta ostatnia nie miała ani 
odwagi, ani uczciwej chęci głóśno wo- 
bec całego świata zaprotestować prze- 
ciw czemuś podobnemu w Londyaie. A 
był to obowiązek, wynikający z jej 
neutralności. Belgia bynajmniej nie;po- 
czyniła kroków ku obronie swych wy- 
brzeży od strony Anglii i swej granicy 
od strony Francji. Wobec tych fa- 
któw, jakie dowody rząd belgijski może 
przedstawić, że Belgja, jak to w jej no- 
cie z 10 stycznia powiedziano, „wobec 
wszystkich sąsiadów spełniła z najści- 
ślejszą lojalnością obowiązki, wynika- 
jące z jej neutralności”. 


DOKOŁA WOJNY. 


Sceptycyzm Matin'a. 


Paryski „Matin” donosząc z Peter- 
sburga o obradach specjalnej komisji 
rządowej nad uregulowaniem sprawy 
polskiej, pisze o nich sceptycznie. Sam 
fakt, że biorą udział w tej komisji mi- 
nistrowie a nadto „znawca* spraw 
włościańskich były premier Goremykin, 
nadaje obradom typowy biurokraty- 
czny charakter, 

To nie usposobia zbyt różowo Po- 
laków, którzy zostali dopuszczeni wraz 
z kilkoma przedstawicielami Dumy i 
Rady państwa do udziału w tej komi- 
sji. Wprawdzie w komisji bierze u- 
dział także przyjazny Polakom  Sazo- 
now, ale niewiadomo, czy wpływ jego 
będzie silny. Ze Polacy nie chcą po- 
legać na uchwałach samej komisji, w 
której zasiada między innemi tak dla 
nich mieprzyjazny Szczegłowitow, o 
tem świadczy postanowienie złożenia 
osobnego memorjału polskiego cesa- 
rzowi, 


Rosja i państwa neutralne. 


` Z gazet rosyjskich dwie zajmują się 
obszerniejszem omawianiem krążących 
w prasie francuskiej pogłosek, jakoby 
koalicja zamierzała wystąpić przeciwko 
państwom neutralnym przy pomocy 
środków gwałtownych w celu zmusza- 
nia tych ostatnich do przyłączenia się 
do mocarstw czwórporczumienia. Pier- 
wsza z gazet tych jest „Nowoje Wre- 
mia“, które podkreśla, iż Rosja uigdy 
nie powinna zgodzić się ze swej strony 
na podobną receptę francuską, Rosja 
nigdy nie powinna przemocą  przecią- 
gać na swoją stronę małych państw 
neutralnych, którym ma zostać za 
każdą cenę pozostawiona swoboda 
droga własnej decyzji.  Jednogłośnie 
rozpisuje się na ten sam temat peter- 
sburska kadecka „Riecz”, która prze- 
strzega nawet dyplomację rosyjską 
przed jakiemkolwiek ostrzejszem wy- 
stępowaniem przeciwko neutralnych 
krajom. a 


Wilson i ministerjum koalicyjne, 


„Times” otrzymuje depeszę treści 
następującej z Waszyngtonu: ko- 
łach miarodajnych zapewniają, że pre- 
zydent Stanów Zjednoczonych zamie- 
rza postąpić sobie na wzór angielski i 
stworzyć ministerjum koalicyjne, po- 
zbywając się jednocześnie wszystkich 
swych dawpiejszych współpracowników. 
Między innemi wymieniają nazwiska 
Tafta, Roota, Wiekershana, wśród tych, 
którzy jako ministrowie z teką lub 
bez teki zasiedliby w nowem ministe- 
rjum koalicyjnem. 


L dnia na dzień, 


Ł Gosnowca. 
Dn. 2111. 


— Popielec. Dzisiaj w środę 21-go 
lutego przypada w roku bieżącym pierw- 
szy dzień Wielkiego Postu, czyli t. z. 
Popielec, W dniu tym w świąty- 
niach katolickich poświęca się popiół, 
którym się posypuje głowy duchowień- 
stwa i świeckich, dla przypomnienia, 
że „z prochu powstali i w proch się 
obrócą”. We wszystkich kościołach w 
Sosnowcu odprawione zostały dzisiaj 


2. 


nabożeństwa, podczas których nastąpiła 
ceremonia posypania głów popiołem. W 
środę popielcową wolno używać nabia- 
łu. Wyjątek pod tym względem stano- 
wi, jak wiadomo, tylko jeden dzień w 
roku: Wielki Piątek. 

— Do kompromisu między komi- 
tetami polskimi jakoś dojść nie może. 
Przyczyna: nierealne kombinacje cyfro- 
we co do liczby mandatów, oparte na 
rzekomych wpływach itp. A przecież nic 
łatwiejszego, jak udać się do pomocy 
danych na podstawie list wyborczych. 
Ilość wyborców, opowiadających się za 
danym Komitetem winna decydować o 
ilości mandatów tegoż Komitetu, pro- 
porcjonalnie w każdej kurji, uwzglę- 
dniając uprzednio określoną ilość man- 
datów żydowskich. Tylko w ten spo- 
sób sprawę dałoby się rozwiązać. 

— Przed wyborami. Pewien „prze- 
mysłowiec” już na dobre rozpoczął 
„akcję przedwyborczą” ua rzecz listy 
do II kurji ze swoją osobą na czele. 
Sposób akcji jest wielce oryginalny i 
godny zanotowania. Jednej kategorii 
wyborców przypomina się w brutalny 
wprost sposób zależność od wielkiego 
przemysłu i grozi się możnością zemsty ze 
strony tegoż przemystu; w stosunku zaś 
do domniemanych ksndydatów z kontr- 
listy — rozpuszcza się o nich wersje, 
jakoby kiedyś na pewnem zebraniu 
Rady Miejskiej głosowali za opodatko- 
waniem nadmiernem T wa Akc. Hałd- 
czyńsky it. p. i tem odstresza się 
od kontrlisty tych przemysłowców, któ- 
rzyby z wielu względów na p. „przemy- 
słowca” nie głosowali. Tekst ten poda- 
jemy do wiadomości ogółu celem zain- 
teresowania nim wyborców II kurji 
i powołania ich do czujności. 


— Termin głosowania ma być 
E ay hkr ieszcze w tym tygodniu. 

ciągu oznaczonego czasu 10-dnio- 
wego Komisarzowi Wyborczemu należy 
zgłaszać listy kandydatów ua radnych. 
Oileby doszło do porozumienia w 5-iu 
kurjach między wszystkimi Komitetami 
Wyborczymi i wysunięta byłaby jedna 
lista kandydatów, głosowania w kurjach 
tych nie będzie wcale, Odbyłoby się 
tylko w kurji 6-ej, w której wystawio- 
nych będzie prawdopodobnie kilka list 

— Lista kandydatów P. D. K. W. 
wysuwa między innemi — jak się- do- 
wiadujemy — dwa nazwiska nauczy- 
cielskie: jedno przedstawiciela szkół 
średnich, drugie przedstawiciela szkół 
początkowych. 

— Dlaczegof Grono Sielczaa ko- 
munikuje, iż na zebraniu okręgowem 
wyborców IV kurji w Sielcu większo- 
ścią głosów zostali wybrani na kandy- 
datów na radnych pp. Mizerkiewicz i 
Stachlewski, trzecim zaś z kolei był 
p. Wieczorek, który otrzymał aż... 14 
głosów. Jednocześnie zapytują _nas, 
jak się to stać mogło, że na ostatecz- 
nie przedstawionej ogólnej liście kan- 
dydatów na radnych z [V kurji znalazł 
się p. Wieczorek? Nie może wszak on 
uważać się za męża zaufania Siel- 
czan, którzy mu tego wcale nie okazali. 

Niestety na zapytanie pp. obywateli 
z Sielca odpowiedzią służyć nie mo- 
żemy, gdyż sprawa ta nie jest nam 
bliżej znana, Sądzimy, iż uczyni to 
Komitet IV kurji, którego promotorem 
jest... p. Wieczorek. 

— Politechnika we Lwowie. Od 
p. rektora politechaiki we Lwowie o- 
trzymaliśmy z prośbą o umieszczenie 
w kronice następującą notatkę: „Na 
politechnice lwowskiej ma być obsa- 
dzona katedra „Encyklupedji górnictwa, 

ictwa nafty i głębokich wierceń". 
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BOSSELLL 


dziela dziekan wydziału Budowy ma- 
szyn prof. Dr. Wiesław Chrzanowski". 

— Z „Gospody Mieszczańskiej". 
Dziś, dnia 2l o godz. 8 wieczorem, w 
lokalu własnym ul. Wawel 3 Gospody 
odbędzie się pogadanka dyskusyjna dla 
członków Gospody, na temat rejestra- 
cji strat wojennych. Wobec aktualno- 
ści aprawy przypuszczać należy, że 
członkowie Gospody licznie zbiorą się 
w celu wyjaśnienia sobie tej doniosłej, 


a dla wielu miedość jeszcze jasnej 
sprawy. 
— Pani Korolewicz - Waydowa 


wkrótce ma zjechać do Sosnowca, za- 
proszona o współudział w koncercie na 
wpisy dla niezamożnych uczniów, Zna- 
komita śpiewaczka i zasłużona wielce 


pna ciwie społecznej obywatelka kraju, 
" „hętnie zgodziła się śpiewać w naszem 


mieście, na powyższy cel. P. Korole- 
wicz Waydowa zasłużyła sobie ostat- 
nimi czasy na zaszczytne wielce mia- 
no „dobroczynnej śpiewaczki”, bo też 
istotnie sumy, jakie zebrano podczas 
wojny drogą ofiarnego i niepomiernie 
czarującego głosu znakomitej artystki 
przekraczają podobno krocie tysięcy. 
Pani Korolewicz- Waydowa cudny swój 
głos oddała dzisiaj na otarcie nędzy 
ludzkiej i złagodzenie doli rannego żoł- 
nierza "polskiego. 


— Nabożeństwo żałobne, W po- 
niedziałek dnia 26 lutego, jako w 
pierwszą rocznicę skonu ś. p. Teodozji 
Ludwiki z Barburskich Kaszyńskiej, 
małżonki b. redaktora odpowiedzialne- 
go „Kurjera* w soanowieckim kościele 
parafjalnym o godzinie 1-ej rano od- 
prawione zostanie uroczyste nabożeń- 
stwo ż»łobne, na ktore zaprasza się 
przyjaciół i życzliwych. 

— Miejscowe Koło P. M.S. zwra- 
ca się do ogółu mieszkańców Sosnow- 


4 ca z prośbą o popieranie działalności 


Koła prze» zapisywanie się na człon- 
ków Polskiej Macierzy Szkolnej. Za- 
pisywać się można w księgarniach: 
„Wiedza”, W. _Regulska i S-ka, 
p. Czechowski, Bank Handlowy, Tow. 
Pożyczk.- Oszczędn. ul. Małachowskie- 
Nr. 11, apteka p.|Wolskiego, apteka p, 
oebia, p. Frydecki (skład apteczny). 
"St Tomicki Wszyscy członkowie za- 
rządu, jak również uproszeni inkasenci. 
przyjmują także zapisy. 
— Kino-Oaza demonstruje wspa- 
niały obraz, osnuty na tle niezapo- 
mnianej epopei ienkiewiczowskiej. 


- „Potop“, arcydzieło sztuki kinemato- 


yraficznej, obejmuje w 8 częściach cał- 
kowitą ilustrację powieści” Gra zna- 
komita. Sceny batalistyczne odtwo- 

Wystawa 


się 
długi korowód znanych każdemu sercu 
lskiemu postaci Sienkiewiczowskich. 


braz istotnie zasługuje na wielką 
sochwałę i godzien jsst widzenia przez 
wszystkich. Demonstrowanym będzie 
tylko do soboty 24 b. m. 


<a 


- Tapisujie się 
„do P. Macierzy Szkolnej! 


KINO-TEA1R 


wejście od ul, Dęblińskiej. © 


KURJER ZAGŁĘBIA czwartek dnia 22 lutego 1917 roku. 


Z „Zacisza”. D. | marca na benefis 
p, J. Adamowicz odegrana 
zostanie przez zespół dramatyczny 
sztuka w 4 aktach z życia akademików 
krakowskich p. t. „Karykatury, W 
przedstawieniu weźmie udział kilka- 
dziesiąt osób. 


— Tabie zelówki ogłaszane są w 
dziepnikach. Okazuje się jednak czę- 
sto, że rzekoma „taniość* bardzo d:o- 
go wynosi. Pokszywano buty, podze- 
Iowanie „fibrą” po 4 dniach, niezdatne 
do użycia. Gdyby obliczono koszt ta- 
kich zelówek, okazałoby się, że w cią- 
gu roku za pieniądze wydane na nie 
możnaby sobie nabyć ze 20 par do- 
skonałego obuwia. 


Z Będzina. 


+ „Stowarzyszenie lokatorów". 
W ubiegłą niedzielę odbyło sią organi- 
zacyjne zebranie nowozalegalizowanego 
„Stowarzyszenia lokatorów”. Organiza- 
torami Stowarzyszenia są żydzi, Ze- 
branie rozpoczęło się o godzinie 5 po 
południu i przeciągnęło się do 10 wie- 
czór. Przewodniczył p. Perlmuter. W 
zebraniu uczestniczyło 150 żydów i... 
6 chrześcjen, którzy zapisali się w po- 
czet członków Stowarzyszenia. Po za- 
gajeniu zebrania przez przewodni- 
czącego i odczytaniu ustawy przy- 
stąpiono do rozprew nad budżetem, 
który zęstawioao na 2150 rb. ro- 
cznie, Następnie. debatowano w 
sprawie składki członkowskiej, którą 
ustalono na 75 kop. kwartalnie, czyli 
3 rb, rocznie. Po różnych pertrakta- 
cjach, debatach i t. p. od czasu do cza- 
su nie dla wszystkich zrozumiąłych, 
gdyż prowadzone były... w żargonie, 
przystąpiono do wyborów. Do zarządu 
wybrano Borzykowskiego, Parlmutera, 
Kapuścika (chrześć.), Lewina, Burakie- 
wicza (chrześć., M. Blumenchufta, 
Szeftela, Krigsztejna, Strausmana, Lan- 
gego (chrześć.) Statlesa, Minea, Feren- 
sa, G. Rechnitza, Regierera; na zastę- 
pców: dwóch chrześcjan i dwóch ży- 
dów. Do komisji rewizyjnej: wybrano 
pięciu żydów. Dziwne u nas w Będzi- 
nie panują stosunki. Formuje się pla- 
cówka „Stowarzyszenia lokatorów“, 
organizuje ją grono żydów. Do grona 
tego lgnie pewna liczba, nawiasem mó- 
wiąc, nic nie znacząca, chrześcjaa — 
po co? Czyż przyjemność sprawia tym 
panom być ogonkiem w ugrupowaniu 
żydowskiem i być prowadzonym na 


pasku cudzym. Panowie ci, o ile 
wiemy, obecnie żadnej pomocy nie 
potrzebują i potrzebować zape- 


wne nie będą. czyżby więc przyjem- 
ność im sprawiało opłacanie hae 
raczu klasie żydowskiej? Czyż my 
nie mamy obowiązków pomagać swoim? 
Prezydujący p. Perlmuter, rządząc się 
prawem grzeczności do prezydjum za- 
prosił chrześcjanina, ogół wyborczy 
wybrał też do zarządu chrześcjan. Dla 
czego nie? Owszem, wszak to czysty 
geszeft; dla czego goj, który wsadził 
nos w cudzą tabakierkę. mie ma zasi- 
lić kasy biedaków mojżeszowych. Ma- 
my instytucje dobroczynne swoje i ży- 
dowskie, Komitety żywnościowe rów- 
nież odrębne, ochronki także i t. p. 
Dlaczegóż tedy „Stowarzyszenie loka- 
torów” nie mogłoby być chrześcjańskie? 
Możeby R. M. O. zechciało zastanowić 
się nad zorganizowaniem podobnej in- 
stytucji wyraźnie chrześcjańskiej.f 


+ Takze nieszczęśliwi.. Posiada- 
dacze losów loterji klasycznej, „którym 
powychodziły stawki są w przykrem 
położeniu, gdyż w dalszym ciągu z 
powodu braku losów kwitu fortuny nie 
mogą nabyć. Radzi nie radzi muszą 
więc wyczekiwać nabycia losów w na- 
stępnym półroczu." 

+ W sprawie mięsa. W niedzielę 
według zapewnień Komisji aprowiza- 


Od środy 21 do poniedziałku 26 lutego r. b. 
Demonstrowany będzie wybitny program obrazów znanej firmy war- 
szawskiej Progres. 


Zacisze) tv piomieniach |r 


Wielki kino-dramat w 5-cin aktach odegrany przez artystów teatrów 
45 kopenhagskich. 


cyjnej mieszkańcy chrześcjanie oczeki- 
wali sprzedaży mięsa monopolowego 
w jatce Komisyjnej specjalnie wynaję- 
tej.i już urządzonej przy ul. Słowiań- 
skiej w d. Hampla. Tymczasem jatka z 
niewiadomych przyczyn nie faunkcjono- 
wała, i obałamuconych tem wiele osób 
zmuszonych było zaopatrzyć się w o- 
chłapy w cenie 1 rubla za funt w jat- 
kach żydowskich, inni znów pozostali 
be» mięsa. 


Ogłoszenie. 


W ostatnich tygodniach kurs rubla 
uległ znacznej nadwyżce, że stracił 
wspólność z faktyczną wartością rubla, 

Na giełdach neutralnych w Sztok- 

holmie i Zurychu banknoty rosyjskie 
ocenia się z uwzględnieniem różnicy 
kursu marki w porównaniu z szwajcar- 
skiemi frankami i szwedzkiemi koro- 
nami mniej więcej na M. 1,80. Na 
giełdzie londyńskiej wynosi kurs rubla 
w stosunku do marki 1,83 m., gdy 
tymczasem w Warszawie kurs rubla 
od początku stycznia jest w obiegu 
mniejwięcej w wysokości 2.30 m. i tym 
sposobem przekroczył nawet odpowied- 
nią ocenę złota w stosunku do marki 
(1 rubel = 2.16 M.). 
Wobec tego Rząd Niemiecki na zasadzie 
podjętych starań polskich interesantów 
uważa sobie za obowiązek przeciw- 
działać sztucznej wartości rubla w ten 
sposób, iż wszystkim wierzycielom, ma- 
jącym zobowiązanie w rublach przy- 
znaje prawo, regulować swoje zobo- 
wiązania polską walutą krajową zapro- 
wadzoną przez Krajową Kasę Pożycz- 
kową podług kursu 1 rubel =-2.16 M. 
Banknoty pożyczkowe Polskiej Krajo- 
wej Kasy Pożyczkowej gwarantowane 
są przez Państwo Niemieckie. Polska 
marka równa się jednej marce niemie- 
ckiej. Wierzyciel otrzymuje zatem od- 
powiednią sumę, jaka przyznaną by mu 
była w stosunku obydwuch walut pod- 
czas pokoju. 

Ponieważ polskie banknoty pożycz- 
kowe wydane będą dopiero mniejwię” 
cej za 6 tygodni. wierzycielom przy- 
sługuje już teraz prawo, swoje zobo- 
wiązania w rublach, regulować w nie- 
mieckich markach zamiast w polskich 
markach po kursie 2,16 m. 

Aby i nadal przeciwdziałać sztucz- 
nej nadwyżce rubla spowodowanej sil- 
nem zapotrzebowaniem,  poleciłem 


| związkom komunalnym i innym publi- 


cznie prawnym korporacjom w General- 
nym-Gubernatorstwie Warszawskiem 
przy regulowaniu swoich zobowiązań 
finansowych np. płacenie pensji, płace- 
nie zarobków, wydanie pożyczek, za- 
wieranie umów, sprzedaż towarów bez- 
pośrednio lub za pośrednictwem itp.) 
brać bezwarunkowo tylko za podstawę 
markę polską, Układanie budżetów do- 
mowych na następny rok etatowy na- 
leży ustalać również w markach pol- 
skich, Do czasu wydania polskich 
banknotów pożyczkowych miejsce pol- 
skiej marki zajmuje marka niemiecka. 
Kasom, związków  komunalaych i in- 
nych korporacji prawa publicznego za- 
brania się przyjmować rubla po wyż- 
szym kursie, jak 100 mk. = 46.30 rb. 
To samo obowiązuje urządzane przez 
związki komunalne miejsca sprzedaży 
lub osoby i organizacje upoważnione 
przez związki komunalne do sprzeda- 
ży towarów. 

Wymawia się prawo dalszych za- 
rządzeń przeciwko sztucznej nadwyżce 
rubla. 

Warszawa, 20 stycznia 1917 roku, 


Szef Administracji przy Generalnym 
Gubernatorstwie Warszawskiem 
w zastępstwie von Born-Fallois. 
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Baczność! 


WYŚCIGI ŁÓDEK W JAPONJI — wspaniała natura 
AKTORZY KINEMATOGRAFU — b. komiczne. 


Na scenie pod kier. Wł. Bernatowicza 


omantyczna panna 


kom. w 1-ym akcie Dobrzańskiego. 


W czwartek 1 marca benefis 
J. Adamowicz odegrane zostaną 99 


Ńr. 42 


Wieści ze stolicy. 


© ©] Narady rolników w C. T. R. 
rozpozcynają się jutro i trwać będą do 
dnia 25 b. im. Szczegółowy program 
ich podaliśmy już przed kilku dniami. 
Ograniczamy się więc obecnie tylkozna 
zaznaczeniu, że daia 21 i 22 będą 
obradowali delegaci kółek rolniczych, 
dnia 23 i 24 odbywać się będą zebra- 
nia ogólne i prezydjum, oraz Rady 
G!ównej R., a d. 25— odbędzie 
się posiedzenie wydziału leśnego. 

C Tymczasowa Rada Stanu otrzy- 
mała, oprócz wymienionych już przez 
nas adresów i depesz powitalnych, w 
ciągu ostatnich kilku dni szereg nowych 
adresów od najrozmaitszych instytucji 
społecznych i obywatelskich politycz- 
nych i od osób prywatnych. Zamiast 
odpowiadsnia na poszczególne "adresy, 
Tymczasowa Rada Stanu za pośredni- 
ctwem prasy wyraża swe podziękowa- 
nie za przetyłane Jej słowa powitania, 
widząc w mich zrozumienie dla pracy 
podjętej w imie odbudowy niepodległej 
Polski i czerpie z nich wiarę że wszeł- 
kie usiłowania, dążące do zrealizowa” 
nia tego wielkiego celu, znajdą w naj- 
szerszych kołach społeczeństwa pomoc 
i poparcie, Ofiary na skarb polski na- 
pływają w dalszym ciągu. Narady i po- 
siedzenia poszczególnych Wydziałów 
odbywają się ciągle w związku z or- 
ganizacją Departamentów, które biura 
swe częściowo urządzają w Tymczaso- 
wej Siedzibie Rady Stanu — w pałacu 
bar. Kronenberga, częściowo zaś w in- 
nych gmachach. 

O W sprawie 10 miljonów rubli 
pożyczki pod zastaw 5 i pół procent 
obligacji miejskich z r. 1916 w 10 ban- 
kach niemieckich, o czem pisaliśmy one- 
gdaj, dodać można, że każdy z tych 
baaków da po miljonie rb. Tranzakcja 
z przedstawicielem banków niemiec- 
kich, a zarazem delegatem banku „Di- 
sconto-Geseltschaft* który sprawą tą 
się zajmuje p. Branissem, ma być za- 
łatwiona w najbliższym czasie. Nara- 
zie Magistrat na poczet 10 miljonów 
rb. ma otrzymać 3 miljony, a za kilka 
dni 4 miljony, resztę zaś w ciągu mie- 
siąca. 

G C. K. N. Prasa warszawska po- 
daje następujące szczegóły: Zebranie 

N. rozpoczęło się w sobotę o 
godz. 11 rano. 

Przybyło na nie około 100 mozę jid 
tów z Warszawy i prowincji, między 
innemi z Radomia, Łodzi, Kielc, o- 
cławka, Wyszkowa, Sosnowca, Dąbro- 
wy, Łomży, Lublina i in. 

Przewodniczył p. Kamieński z Ra- 
domia. 

Na Ci dziennym — sprawa 


likwidacji C. K. N. Niezcleżnie od Na- 
rodowego związku robotnizzego rów- 
nież PPS. zgłosiła chęć wystąpienia z 
C. K. N. następnie jednak po dyskusji 
przedstawiciel tego stronnictwa zaczął 
się wahać. W końcu zebrania zapa- 
nowała ogólna tendencja ku utrzyma- 
niu C. K. N 

Obrady przerwano o godz. 8 wiecz. 
odraczając je do godz, 8 w wieczór 
dnia onegdajszego.  Onegzaj odbyły 
się poufae narady stronnictw, należą- 
cychądo C, K.N. Na posiedzeniu ple- 
narnem trwającem do późnej nocy po- 
stanowiono Ć. K. N nie likwidować. 

Narodowy związek robotniczy, Zwią- 


Dr. K. Suchodolski 


wyjechał 
powróci w końcu marca. 
2I II RIRN 
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SARYKATURY“ 


} 


a 


as ~- 
zek Niepodległości i Polska partja so- 
cjalistyczna z ©, K. N, ustąpiły. 
Dodać należy, że wniosek co do u- 
trzymania Ç. K.N. przeszedł większo- 
ścią 45 przeciw 5 głosom. 
« Co do dalszej działalności G; K. N. 
to postanowiono, aby stronnictwa w 
nim pozostałe, zachowały wela rękę 
w ży programach politycznych. 
>. P. S. jakkolwiek występuje z C. 
(, N. i stosunek jej musi uledz zmia- 
mie, będzie jednak w PoszEKPIOYA 
sprawach popierała C, Kp N: 
aogół C, K. N.. uleg- 


ziałalność 
nię >ewnej regge niępcii wewnętrznej. 
Wreszcie wybrano nowy zarząd, 
złożony z 7 osób, 
Zjazd następny delegatów C, K. N. 


. odbędzie się 1 kwietnia r. b. 


7] Ameryka a żydzi. Obawy zy- 
dów polskich w Warszawie, „Moment” 
na równi z „Kurjerem Polskim” wyra- 
zają obawę,ze zerwanie stosunków dy: 
omaficzorch pomiędzy Ameryką a 

iemcami pociągnie za sobą odcięcie 
żydów od znacznych zapomóg z Ame- 
ryki, 


Ułatwienie podróży 
do okupacji niemieckiej. 


Z kompetentnego źródła otrzymali- 
śmy wiadomosć o następujących uła- 
twieniach w podróży do Warszawy i 
okupacji niemieckiej. 

„W uzupełnieniu przepisów o ruchu 
graniczuym pomiędzy obszarem Jene- 
ralnego Gubernstorstwa wojskowego 
lubelskiego — a Jęneralnego Guberna- 
torstwa warszawskiego zarządza się co 
następuje: 

„1) Członkowie Rady Stanu w Kró 
lestwie Polskiem otrzymują prąwo swo* 
bodnego podróżowania w Królestwie 
Polakiem. 

„Osobom, 


mieszkającym w obrębie 
Jeneralnege 


Gubernatorstwa wojsko- 


„wego lubelskiego, może być udzielone 


pozwolenie 
wania w Jęeneralnem Gu 
wargzawskiem bez ograniczenia 
„aż do odwołania", 

„2) Słuchaczom warszawskiego Uni* 
wersytetu i szkół wyższych może być 
dane pozwolenie do swobodnego po- 
dróżowania do miejsca stałego zamię- 
szkania w c. i k, Jeneralnem Guber- 
natorstwię wojskowem lubelskiem — a 
naodwrót: słuchacze odpowiednich za- 
kładów naukowych w Krakowie i Lwo- 
wie mogą otrzymać pozwolenie swobo* 
dnego podróżowania do miejsca stałego 
zamieszkania położonego w Jeneralnem 
Gubernatorstwie warszawskiem. To po- 
zwolenie może być wydane najwyżej 
ua trzy miesiące, l 

„Wyżej wumienione uprawnienia do 
niemieckiego -obszaru administracyjnego 
będą wydawane przez z niemieckiego 
zastępcę przy c. i k. Jeneralnem Gu- 
bernatorstwie wojskowem w Lublinie, — 
do austro-węgierskiego obszaru admi* 
nietracyjnego przez zastapcę c, i k. 
Naczelnego Wodza armji przy ces. nie- 
mieckiem ; Jeneralnem Gubernatorstwie 
w Warszawie. 


do awppangego podróżo- 
ernatorstwie 
czasu 


«Udzielone pozwolenie będzie w` 


paszporcie uwidocznione przez wyci 
śnięcie odpowiedniej pieczęci. 

„3) Pozwolenia wyżej wyliczone bę- 
dą wydawane bezpłatnie. 

„4) Powyższe postanowienia nie 
zmieniają istniejących przepisów mel 


„Przepisy te wchodcą w życie od 
dnia 15 b. m." 


_ „Haszomer”. 


Duch i fizyczne skarlenie rasy 
żydowskiej stanowi ciężką troskę ży- 


dowskich narodowców, którzy też o- 

i część swej 
PPANC KIE 
archon wczym. Nacjonalizm żydow- 
ski w 


mglistą dal kwestję ponownego zalud- 
nienia Palestyny, Race sobie jako 
cel na razie najważniejszy: odrodzić 
żydowstwo jęszcze tu, „dyasporze”, Pi- 
sarze młodo:żydowscy kłądą przytem 
specjalny nacisk na skarlenie duszy 


Redaktor odpowiedzialay JOZEF OSKOLSKI. Wyd 


olsce, odsunąwszy w nieco., 


KU PJER ZA GŁĘB IA czwartek dnia 22 lutego 1917 roku. 


swych współrodaków. „Dusza ta jest 
chora”, „dusza ta jest mętny staw”, 
powtarza się wciąż w organach sjoni- 
zmu. Jędnym z walnych środków o- 
drodzenia ma być żydowski skauting, 
czyli — „Faszomer”, : 
Miesięcznik „Moriah*, wydawany w 
języku polskim, określa w następujący 
sposób zadania tej organizacji: 
„Haszomer” jest dziś dopiero za- 
czątkiem organizacji młodzieży żydoów- 


skiej. Lecz jutro stać się winien za- 
Bs skupisjącym łodzież żydow- 
ską całej diaspory. Haszomer jest sy- 


stemem wychowawczym w treści naro- 
dowym, w formie militąrnym, Syste- 
men: wychowawczym, który tem różni 
się od innych, iż objąć chce całokształt 
życia, a nie pojedyńcze życia tego 
przejawy, wypełnić chce i ufundować 
całego człowieka, a nie pojedyńczę w 
nim wyzwolić i udoskonalić siły. Od 
podstaw, od dziecka uczy on: słow- 
mości i karności, czystości myśli i czy- 
nu, ukochania ojczyzny, języka i naro- 
du, umiłowania przyrody, pracy i Ćwi- 
czeń fizycznych, miłości bliźniego, du- 
chowego i fizycznego przygotowania. 

Haszomer jest więc skautinge.. Ba- 
den Powella, lecz przystosowanym do 
potrzeb psychy żydowskiej i wyjątko- 
wych warunków narodowego bytu, Jest 
względnie i będzie zakonem w  żydo- 
stwie. Zakonem z regułą ostrą a 
służbą ciężką i ofiarną, Lecz tylko na 
tych zasadach oparty system wycho- 
wawczy dać nam może młodzież, atóra 
nie bezowocnym będzie kwiatem na 
drzewie naszego życia narodowego, 
lecz pozytywną energią na akumu la 
torze sił narodowych. Młodzież ta nie 
wyłamie się z własnego szeregu, by 
wodzem ltb pionkiem stać się w nie- 
przyjaciół obozie. Nie pójdzie luzem 
w pogoni za złudą lub własną korzy- 
ścią, nie zamknie serca na ból i tę 
sknotę współbraci, lecz z bronią na 
ramieniu stanie, by na ołtarzu świętej 
sprawy całopalenia złożyć z zapału i 
mity. Przed burzą w — tchórzostwie 
karku swego nie ugnie, Nie w cieniu 
zakurzonych ścian, lecz w  poświacie 
błyskawic pcjdzie ku czynom i zwy 
cięstwu”. 

Hymn powyższy 
„Haszomera”. 

Warszawie skauting rozwinął 

się w dzielnicy Nalewkowskiej od sier- 
pnia 1915 roku, a przed paru miesią- 
cami stolica Polski oglądała nie bez 


to program 


zdumienia manifestacyjny pochód dzia. 
twy żydowskiej 
Powella. 


Baden 


z pod znaku 


Najwyższa wy- 
grana w szczę- 
śliwym wy- 


Wygrane 


Wskaźnik 


padku że 
jeden miljon S 
l marek, zzzęścia, państwo, 


Wspaniałe szanse wygrania 
przedstawia 


przez miasto Hamburg gwarantowana wielka lo- 
terja pieniężna, w której 


I3 miijonów 731,000 mk. 
3 napewno musi być wygrane. 
Największa fwygrana w szczęśliwym wypadku 


wynosi 
ú` spn 

jeden miljon Mk. 

względnie 

Marek 900,000 Marek 305,000 

„ 890000 , 303,000 

„ 880 000 „ 302,000 

„ 870000 ` „ _ 301.000 

u _ 860,000 „ 300,000 

w  _850,000 | „. 200,000 

„  840,000 | . _ 100.000 

« 830,000 | „ — 90,000 

„ -820,000 | „ 80,000 

„ 810,000 ! » 70,000 


Opróez tego przypada do wylosowania wiele 
wygranych po Mk. 60.000, 50.000, 40.000, 30.000, 
20.000, 10000 i t. d. 

Wogóle loterja składa się ze .00.000 losów, 
z których 56.020, a zatem więcej jak połowa w 
ciągu 7-iu ciągnień stopniowo LA być 
musi, 

Z tej nadarzającej się okazji, powinien kaž- 
dy skorzystać, aby w obecnych ciężkich czasach 
prędko dojść do majątku. 

Wysyłam losy do I ciągnienia po urzędo- 
wych cenach 


Mk. 10 k5 Mk, 2.50 
za cały los. za pół losu | fza ćwierć losu 


za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy przeka- 
zem pocztowym. 
Urzędowy plan losowania zaopatrzony pie- 
częcią państwową, w którym oznaczone będą ko- 
lejne ciągnienia „i wyszczególnione dokładnie 
wygiane, przesyłam na życzenie gratis i franko. 
Każdy biorący udział otrzyma urzędową ta- 
belę wkrótce po odbytem ciągnieniu. 
Wygrane będą natychmiast wypłacone pod 
gwarancją państwową. 261 
Zamawiać npraszam natychmiast najpóźniej” do 
5 marca. 


Samuel Heckscher senr., 
Kantor bankierski 
Hamburg (% 1145). 


Zamówienie do Pana 


Samuela Heckschera 
KANTOR BANKIERSKI w HA MBUR GU (Nr. 1145) 


í cały los po Marek 10. 
pół losu ,, 5 


Proszę mi wysłać 
| ćwierć losu 


" 


o. 
2,50. 
Adres 


Nåle- f przesyłam przy niniejszym Ņ nieodpowiednie 
żność | „ przekazem pocztowym j przekreślić, 


-sza Szwalnia Chrześ. Tow. Dobroczynności 


przyjmuje szycie bielizny, bluzek, fartuchów, ubranek 
dziecinnych. skromnych sukien. Podejmuje się przró* 
bek odzieży, reparacji bielizny i cerowania pończoch 


SIELCE, ULICA KARPACKA dom im, T. WAŚNIEWSKIEGO. 
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kj 


Kapiele 
kwaso węglowe, elekiryczne 


Zakład Kąpielowo-Zdrojowy 


CIECHOCINEK 


solankowe, błotne, 


i inbalatorjua. 167 


Świetne skutki lecznicze. 


Najtańsze utrzymanie, 


TR SEZ0K WSTĘPNY od £ naja do tgo | 
ANA CZETWCA.. 
NAN SEZOW GŁÓWNY od 1-go czerwca do 


1 października. 


Cesarski Zarząd. Kąpielowy 


śwaraniu- 


M OZ DT O AWA Z RE ZOROOZZCZY OZ. ZZ DY REAL ZWT NACZ. 
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Opodatkujcie się pod ha- 
słem „Ratujcie dzieci!“ 


Rozkład jazdy pociągów 
Dworzec Wiedeński 


w Sosnowcu. 
Przychodzą do Sosnowca z 


Ząbkowic: — 7.46 rano osob. 
Skierniewic: — 9.02 rano — osob. 
Warszawy: — 12.45 w polnd. osob. 
Warszawy: — 1.32 w połud, (posp.) 
Warszawy: — 11.57 w nocy — osob. 
Warazawy — 5,51 nad ranem (posp.) 
Odchodzą z Sosnowca do 
Warszawy: — 11,20 w nocy — posp: 
Warszawy: — 7.15 rano — osob, 
Ząbkowic: — 9.30 rano — osob. 
Warszawy: — 1057 rano — posp. 
Częstochowy: — 3.01 po połud. (ozob.) 
Warszawy: — 6,50 wiecz, — osob. 


DRUKARNIA 


„KURJERA ZAGŁĘBIA” 


UL. DĘBLIŃSKA M 7. 


J WYKONYWA: z 
Dzieła, Gazety, Broszury, Dyplomy, Akcje, 
Zawiadomienia ślubne, Karty wizytowe, 


Listy żałobne, Sprawozdania, Tabeje, 
| Blankiety, Koperty, Rachunki, Aisze itp. | 


7. 


Nasiona warzywne 
poleca ogrodnik B. Jaroszęwicz. Ulica Mała- 


chowskiego 14. 298-1- 


Pokój 


|. 


kowitem ur: 
Wiadomość 


zeniem ewentualnie bez me 
„Kurj rze“. m] 


A 


ac ulicą Pruska 


kawalerski do wynajęcia z osobnem wejściemi R. > 


do Wiejskiej zgubiono przepustkę Bolęsława 


Nencewicza i 56 marek. 
zwrot do „Kurjera Zagłębia” 


w Sosnowcu is 
ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka) 
ma zajęcie 
dla: kucharek, służących, do wszystkie- 
oraz potrzebuje dziewcząt do fa- 

bryki za granicę, 
Więlką ilość robotników, na drogi że 
lazne do Królestwą Falakiedo ŚLitwy 
i Kurlandji zarobek marek 1.80 do 2,60 


i całe utrzymanie z pomieszkaniem. 


Tamżę poszukują pracy 

| w kraju. 
Pomocnicy do biura, ślusarze maszyno- 
wi, stróż, tokarz, parobek , do koni, 
cieśle, szwaczki, zecer do drvkar- 


ni, praczki, dziewczęta do wszystkię- 


goi do dzieci, kucharki, inżynier, 


avrca ANTONI„MAZURKIEWICZ..  Drukarn:4, „KURJERA ZAGŁĘBIA” ul. Dęblińska Nr, 7, 
Za pozwaleniem Cenzury. Niemieeziej. | 


Urząd pośrednictwa pracy 


Proszę o BLE ` 


2 


d 


